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Kwartalnie z odnoszeniem kwartalnie 80 halerzy.
50 halerzy.
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Czasopismo illustrowanc, poświęcone polityce, sprawom ogólno-spolecznym, literaturze i sztuce.

Dedakcya i udministracyn Lwów, ul. Halicka 10. Do nabycia w biurach dzienników i trafikach

Dr. Godzimir Małachowski . Karol 5chayer
l osel do Rady Państwa z lwowskiej Izby handl.-przem. — Poseł były 1. Wiceprezydent lwo.vskiej Izby handl.-przem. b. I. Wicepz.

na Sejm krajowy. — B. długoletni Prezydent m. Lwowa. m. Lwowa.

śE E N i\wV -S yów Fabryka maszyn i odlewnia Telefon n.-.

Księcia A. Lubomirskiego u!icLSLv7ów, Podzarrrze,
M a rc in a  l ic z b a

K o n t o  p o c z t ,  K a s y  O s z c z ę d ,  8 7 7 2 0 1 .

wykonywa wszelkie roboty, wchodzące w zakres przemysłu maszynowego:
1. Urządzenia, rekonstrukcyc i reparacye gorzelń, browarów, młynów, tarlaków, cegielni innych 
zakładów przemysłowych. — 2. Transmisye według najnowszych typów, — 13. Kotły parowe,

konstrukeye żelazne, rezerwoary i t. p. roboty kotlarskie. — -i. Odlewy żelazne z własnych 
i nadesłanych modeli.

Popierajmy przem ysł krajowy.
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2  chwili.
Lwów, 19. maroa.

Austrya.
W  Izbie posłów dyskusya nad pro­

jektem reformy wyborczej trwa 
w  dalszym ciągu, zakończy się ona 
nie wcześniej, jak w drugiej połowie 
przyszłego tygodnia. Tyozień bieżący 
upamiętnił się wielkimi mowami 
które w ygłosili: poseł dr. Głąbiiiski 
br. Gautsch, p. DaAvid Abrahamowicz 
i dyrektor Petelenz.

Mowa br. Gautsch n, w której br. 
Gautsch stwierdził, że chce zdemokra­
tyzować państwo austryackie, lecz że 
tej demokracyi, która przyjdzie do 
steru rządów, nie pozwoli się mie­
szać' do zagrań cznej politykipaństwa, 
odsłoniła całą wartość tej rzekomo 
dbałej o dobro najszerszych warstw 
polityki. W  kołach polskich, wywoła­
ła ona słuszne oburzenie, tem słu­
szniejsze, że br. Gautsch miał odwagę 
przedstawić stosunek rządu do naszego 
kraju, jak stosunek dobroczyńcy do 
obdarowanego. Podzięka należy się 
p. Abrahamowiczowi za odprawę, 
którą dał dworakowi, przebranemu, 
dla zamydlenia oczu, w garnitur dre­
lichowy, jak niemniej za to, że 
w właściwem świetle przedstawił za­

stosowaną do towarzyszących okoli-

oznośoi, zmieniająoą się z dnia na dzień 
sferę poglądów p. Daszyńskiego.

Ważnym wypadkiem chwili jest 
wniesiony przez p. AVolfa i towarzy­
szy wniosek o wyodrębnienie Galicyi. 
Wniosek nie ma szans powodzenia 

| w parlamencie.
Węgry.

Rząd nie myśli o rozpisaniu nowych 
wyborów ; to też na Węgrzech 
wrzenie wzmaga się. Komitet koali- 
licyi w odezwie zaapelował do patry- 
otyzmu instytucyi finansowych, aby 
nie pomagali rządowi Zaprotestował 
przeciw zawieraniu traktatów bez u- 
stawowego upełnomocnienia, określił 
dawanie cieuohwalonych podatków 

, i rekrutów jako brak patryotyzmu. 
Natychmiast zebrała się rada ministe- 
ryalna, która zajmowała się enuncya- 
oyą komitetu koalicyi.

Z  za kordonu.
Kronika bandytyzmu notuje nie­

przerwanie fakta rozbojów i napadów 
— Rozporządzenie Durnowa o pow­
strzymanie terminu prawyborów 
w Królestwie do Dumy wywołuje 
w najszerszych kołach żywe zaniepo­
kojenie. Prasa komentuje je  w  róż­
ny sposób. L ’czba aresztowanyoh ad­
ministracyjnie i więźniów politycz­
nych dochodzi dotąd do liczby 2000. 
AV AATilnie jen. gubernator zakazał

odbywania zgromadzeń stronnictwa 
konstytucyjno-katolickiego założonego 
przez biskupa ks. Roppa.

Przegląd powszechny.
Stanisławowi Głąbińskiemu.

Choć ten i ów „reformą wyborczą" nas straszy, 
Tacy jak ty, nie dadzą zjeść Polaków w kaszy.
I nie dopuszczą wrogów do naszego prosa, 
Bo potrafią, 'gdy trzeba, już im utrzeć nosa. 
A ten co tak gwałtownie w nasze proso pcha się 
Ma już Twoją odpowiedź „D o Narodu" zasie 

Okręg- niemiecki.
Podejść nas chcą niemcy tu w sposób zdradziecki 
1 chcą mieć w Gaiicyi swój okręg niemiecki. 
Ten, co tego pragnie, nie wynalazł prochu, 
A my mu wskażemy już ścieżkę do grochu.

Gautschowi.
Mówił pan Gautsch do „Koła" „ za wasze usługi, 
My wam dobrze płacili. Wyrównane długi. 
OwdzięcZnościzaś dla Was rządowi nie w gło-

[wie,
Za pracę, rząd dał płacę, więc ... adje panowie." 
Panie Gautschul;... tak gadać,!to hańba, to zgroza, 
Uważaj, żeby koza nie przyszła do woza 

Dziwna karjera.
Z „finazwacha" zwyczajnym tu karjery torem, 
Mając protekcyę został c. k. redaktorem.
Źe w lizaniu łap możnym był on zawszewzo-

[rem,
Gdy powstał nowy Zakład, został dyrektorem 
Chcąc być wzgodzie z ustawą, rozumem, sumie-

[niem,
Czwarto klasisty wiedzę dopełnia  natchnie

[niem

W  objęciach śmierci.
Courrieres 12. marca.

Wstrząsający widok przedstawia 
dzisiaj czarnoziem (pays uoir) jak 
ludność tutejsza nazywa terytoryum 
Ayęglowe w Lens.

Mroźny wiatr dmie z gwałtowna 
siłą, siekąc zziębnięte oblicza wilgot­
nym śniegiem, z deszczem zmiesza­
nym. Prawdziwie marcowe powietrze 
nie wstrzymuje osieroconych w tłum­
nym pochodzie, Pod ciemnoszarym, 
chmurami warstwowymi zakrytym 
stropem nieba dążą w milczeniu niezli­
czone procesye do kopalni w Courrieres, 
brodząc po kostki w rozmiękłem bło­
cie czarnoziemu wpadając co chwila 
w kałuże, które potworzyły się na 
drodze, wiodącej z Lens do miejsca 
tysiącznego grobu podziemnego

Nieprzerwanym łańcuchem ciągną 
się wzdłuż całej drogi na czerwono 
pomalowane jednopiątrowe domki ro­
botnicze, z zwykłego kamienia. Jed­
nostajny, rzecby można, nawet mono­
tonny wygląd, każe się domyślać, że 
domki te wybudowało gwarectwo. 
AV znacznej ich liczbie niepodzielnie 
panują: płacz, narzekanie i rozpacz.

Na bramach wielu domów czarne 
krzyże — to znaki poddania się, że 
śmierć wyrwała z otoczenia drogą 
istotę, głowę domu. Tu i ówdzie w 
bramie domu stoi zanosząca się od 
płaczu kobieta : to żona, która co tyl­
ko owdowiała —  to staruszka, matka, 
która osierocił syn jedyny, jej żywi­
ciel. — AV mieszkaniach tęskna, głu­
cha cisza; na klucz je  zamknięto. 
Mieszkańców zastaniesz przed wielką 
brama, prowadzącą do IV. kopalni. 
Nie zraża ich przenikliwa pluta. AV 
zwartym tłumie, w grobowem milcze­
niu, z wystraszonemi oczyma z rezy- 
gnacyą czekają, aż bramę otworzą, by 
dostać się do wnętrza Silne kordony 
żandarmów i żołnierzy obsadziły 
wszytkie wejścia. O jak dziwnie zbędną 
zdaje się być ta siła zbrojna, wypro­
wadzona przeciw tłumom nędzarzy, 
których B óg tak ciężko doświadczył!

Mimo woli też bezstronnemu obser­
watorowi na 1. rzut oka nasuwa się 
myśl, iż użycie tak znaczej siły 
zbrojnej, bodaj czy nie jest najwy- 
mowniejszem świadectwem, że właści­
ciele gwarectwa nie mają czystego 
sumienia. Boć przecie nie gazy spo­
wodowały okropną w skutkach ka­
tastrofę, wywołał ją  pożar, który się

szerzy w kopalni nie od dzisiaj, nie 
od tygodnia.

Dzisiaj 20 górnikom cudem udało 
się wydostać z piekieł podziemnych 
na świat Boży. Życie swe zawdzięcza­
ją tej okoliczności jedynie, że praco- 

I wali w bocznym szybie. Jeden z gór­
ników, który ocalał tak maluje stra­
szne swe przejścia, opisuje on nie­
mniej historyę powstania katastrofy. 
Oto, co opowiada!

„Jeszcze przed kilkoma tygodniami 
rozpowiadali w Courrieres cichaczem11 
nasi towarzysze, że w kopalni zaszło 
coś nadzwyczajnego. Podawano sobie 
z ust do ust, że ogień wybuchł w 5. 
pokładzie. Źajął się miał, od miału 
zajęła się cała szychta Inżynierom 
udało się wprawdzie owładnąć rozsza­
lały żywioł, nie przedsięwzięli jednak 
tych środków ostrożności, aby całkowi­
cie usunąć grożące niebezpieczeństwo. 
Kazali zamurować płonące gniazdo, usu 
nęli z pobliża wszystek materyał drre- 
wny. Dniem i nocą pracowano przez 
cały tydzień, poczem przestrzegając 
najdalej idących środków ostrożności, 
przeprowadzono rewizyę pod okiem

Klinilif IP  III „Kilińskiego" czernidło i krem do bucików.
A U p U111 u ■■■  ̂ Kościuszki“pomadkę do czyszczenia metali.
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Pan Daszyński.
Daszyński w Radzie Państwa teraz nie próżno-

[wał.
Stosunki galicyjskie strasznie krytykował:
Była to znakomita, co się zowie, mowa 
Żie tylko, że tam prawdy nie było i słowa 

Dekoracye teatralne.
Panu jjjasińskemu przygoda się stała,
Bo mu „impregnacya“ gdzieś wyparowała.
Źe drugi wypadek, stał się aż nie miło — 
Wiele metrów płótna gdzieś się ulotniło. 
Wreszcie „ten pan“ drugich chce już kontro­

lo w a ć
(: Zamiast by ze wstydu „do kątka się scho-

[wać:)
Kontrolorem Waszeć przecie być nie może, 
Chyba, że pan Rawski na to coś pomoże.

Oferty  na teatr.
Czy znacie też przypadkiem sławne wnioski

[Lisie...
Wicza, te o teatrze, w których z ludzi — drwi

[się
Chciał uśmiercić Hellera bez trosk i bez ryzyk, 
Ale z swymi wnioskami zostsłsamjak... fizyk.

GL K. Z.
Jedną z instytucyi finansowych 

w kraju naszym, która, z małego za­
wiązku powstawszy, dzięki niezmor­
dowanej pracy jej dyrektorów rosnąc, 
wykazuje ooraz piękniejsze rezultaty, 
jest niewątpliwie Gal. Kasa Zaliczko­
wa, stow, zarejestr. z ograniczoną po- 
ręką we Lwowie. Ostatnie, z rzędu
V. Zgromadzenie członków, które od-

inżynierów. Rewizya wykazała, że się 
ogień nie rozszerza, wykazała jednak 
niemniej, że ognia nie stłumiono. Naj­
większym błędem było, że inżynierzy 
nie uważali na to, by zamurowanie 
nie miało szczt lin. Wszak każdy laik 
mógłby ich był pouczyć, że szczelina­
mi będzie się przedostawało powietrze, 
a tlen podsycać będzie palenie. Błąd 
swój zauważyli następnie inżynierzy, 
lecz popadli w błąd drugi, większy 
jeszcze. Nie kazali oni rozebrać starej 
defektownej roboty, by zrobiono no­
we zamurowanie lecz kazali połatać 
stare. Nie ulega tedy najmiejszej wąt­
pliwości , że tym sposobem absolutnie 
nie odcięto przypływu powietrza do 
gniazda pożaru. Inżynierzy dopuścili 
się następnie jeszcze gorszego błędu, 
bo po komisyjnej rewizyi ponownej, 
kazali obłożyć drzewem w pobliżu zna- 
chodzące się ściany i dali podpory 
drzewne. Skutki tego błędu aż nadto 
jaskrawo na wierzch wystąpiły, bo ci 
nieszczęśliwi koledzy, którzy po tern 
zarządzeniu zeszli do kopalni zaraz na 
tern miejscu śmierć znaleźli, ani jeden 
z nich nie ocalał.

Gdyśmy wczoraj zwykłym porzą­
dkiem rzeczy, zjeohali do kopalni 
z początku nic szczególnego nio zau-

było się w piątek dn. 9 bm. jest naj- 
wymowniejszem świadectwem naszego 
twierdzenia.

Lat temu pięć kilkunastu ludzi do­
brej woli, a między nimi pp. dr. 
Ernest Adam, dr. M. Liptay dr. Ste- 
słowicz i E. L. Lilien odczuwszy 
potrzebę kredytu wygodniejszego niż 
wekslowy, łatwego, możliwie taniego, 
rozłożonego na dłuższy przeciąg czasu 
założyli instytucyę finansową W  sty­
czniu r 1901 wprowadzono w życie 
sekcyę I. ale w październiku tegoż 
roku okazała się już potrzeba utwo­
rzenia sekcyi II, co formalnie uczy­
niono w styczniu następnego roku. 
Pierwszy rok sprawozdawczy wyka­
zał 232 udziałów w płaconych z kwo­
tą 103.930 k. 78 h, liczba członków 
wynosiła 327, stan efektywny zaliczek 
doszedł do sumy 26.40 k. 31. Fundusz 
rezerwowy — własność całego towa­
rzystwa osiągnął z końoem I. roku 
cyfrę 4182 k. 95.

Obecnie po pięciu latach liczba 
członków wzrosła do 2 3 4 2  liczba 
udziałów dosięgła pokaźnej cyfry 
7 6 0 5, suma zdeklarowanych udzia­
łów wynosi 1.9 7 7 3 0 0  koron, 
wpłacono zaś tytułem tych uddziałów 
po koniec grudnia 1905 r. kwotę 
1 ,1 5  8 .1 1 0  k. Udziałów nieoboiążo- 
nycli zaliczkami jest 17 9 8 wpłacono

ważyliśmy. Jęliśmy się, jak zwykle, 
roboty. Nagle —  była godzina 7.30 
rano — przybiegł Bardeau — nasz 
górnik przewodnik, zadyszany i prze­
rażony i zawiadomił nas, że przedmiej 
sce, gdzie pracuje, gęste zapełniły dy­
my. Równocześnie wezwał nas, abyś­
my, co żywo, myśleli o ocaleniu ży- 
oia. W  tej chwili przypomnieliśmy 
sobie tajemnicze opowiadanie naszych 
towarzyszy z przed, kilku tygodni, u- 
przytomniliśmy sobie, że zamurowanie 
jeszcze więcej szczelin mieć musiało, 
że najspieszniejsza ucieczka jedynie 
zdołną jest ocalić nas od niechybnej 
śmierci.

Ja i moi towarzysze, przejęci panicz 
nym strachem, jęliśmy wołać z wszyst 
kich sił: „Gore! gore! ratujcie się!u 
Ostrzegawcze wołania powtarzaliśmy 
w czasie swej ucieczki po kilkakroć. 
Nie uszliśmy daleko! U wejścia do 
przednich sztolni nastąpił wybuch.

Kto nie był naocznym świadkiem 
takiego wybuchu, słabego nawet po­
jęcia o czemś podobnem mieć nie mo­
że. Całą kopalnią wstrząsnęło, prze­
ciągły, kilkanaście sekund trwająoy, 
przeraźliwy huk grzmotu rozlegał się 
po kopalni, poczem lunął ną. nas ist­
ny deszcz kamieni.

zaś nie 457.756. k 96 h. Stan wypła- 
nych pożyozek po koniec grudnia r. 
z wynosił 3.037.358 k. 63 h. fundusz 
:ezerwowy wraz z ogólnym fundu- 
s cem strat wykazuje majatek w kwo- 
oie 41.067 k. 70 h

Jakiem zaufaniem cieszy się G. K. 
Z. za dowód niechaj posłuży fakt, iż 
w  dziale wkładek oszczędności ruch 
był nader ożywiony AV r. 1905 w ło ­
żono ogółem 1,513.816 k. 13 h , z koń­
cem grudnia pozostawiono oszczędno­
ści w sumie 649,383 k 73 li.

Pięcioletni okres istnienia G. K. Z. 
wykazuje koszta administracyjne 
w wysokości 59.261 k. 7 h co przed-, 
stawia zaledwie 1 procent całego 
obrotu.

O niezwykłej ostrożności w pro­
wadzeniu interesu. Czytelnik wyrobi 
sobie sam swe zdanie, gdy nadmieni­
my że na 2890 pożyczek, od założe­
nia instytucyi po koniec ub. r. rozda­
nych, było zaledwie 11 zaskarżonych 
i to 6 skryptowych i 5 wekslowych, 
na łączną kwotę 6228 k.

Poważna dyskusj-a, która toczyła 
się na ostatniem zgromadzeniu wal- 
nem była dowodem dbałości o dal­
szy rozwój tej tak pożytecznej insty­
tucyi. Zgromadzeniu przewodniczył 
prezes Rady Nadzorczej r. m. p. 
G e t r i t z.

To dobrze pamiętam.
W  chwili wybuchu bowiem tajem­

nicza jakaś siła pochwyciła mnie i mo-~ 
ich towarzyszy; mną rzuciła o ziemię, 
mych towarzyszy rzuciła ku ścianom 
kopalni. Gdym powrócił do przytom- 
ńości, uczułem ból dotkliwy. Ciało 
miałem w wielu miejscach pokaleczo­
ne, lewe ramię miałem złamane 
Z moich towarzyszy pracy, ozt rech 
zaledwie zostało przy życiu; reszta, 
która skutkiem oiśnienia powietrza 
rzuconą została z niepojętą siłą o ścia­
ny kopalni, 1 gła na miejsou z roztrzas­
kanemu czaszkami, z których mózg. 
na wierzch wyszedł

Z czterema więc, którzy zostali przy 
życiu podjąłem próby dalszego ratunku 
Szczęśliwie dotarliśmy do windy, któ­
rą niestety wybuch zdemontował.Nie- 
łatwem było wspinanie się, zwłaszcza, że 
każdy z nas większych lub mniejszych 
doznał był obrażeń cielesnych. Tym­
czasem i z innych szybów nadoiągnęli 
tu ci, którzy cudem wyrwali się z 
uścisków śmierci; liczba ocalonych 
urosła do dwudziestu.

*7 i • • j £-^t i p* 1 1  £ * Ł i / *  d  dla niemowląt i dzieci. Ccnci
Żądajcie wszędzie r U C t F l l  £ 3 za pUge{p0 sitkowe 50 hal.
Główny skład: Apteka pod „Złotym Jeleniem<( Lwów, Rynek, Brama Androlego•
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Z słowami rzetelnej podzięki i u- 
znania dla członków D yrekcji, któ­
rych zasługą jest nietylko tak świetny 
rozwój kasy, ale i fakt, że Towarzy­
stwo dziś znajduje się pod własnym 
dachem, pospieszył p. J)1 r y  1 i n g re­
daktor „K  u r j e r a  1 w o w s k i o- 
g o “ .

Przykro natomiast było słyszeć z ust 
radnych pp. Śliwińskiego, dr. Li S a w i ­
cza narzekania, i. c kredyt Kasy 
w instytucjach finansowych krajo­
wych, mianowicie w Panku ans ro- 
węgierskirn i w Banku krajowym jest 
b. nizki. Miejmy jednak nadziejo, że 
kierownictwo tych poważnych insty- 
tucyi finansowj-eh, przekonawszy sic 
o rzetelnej i ostrożnej działalności 
G. K  Z. niezawodnie intenzywniej 
wspierać będzie kredytem te instytu- 
cj'ę udziałową.

Po rzeczowych wyjaśnieniach, któ­
re dał dyrektor referent dr. Adam 
uchwalono wszystkie wnioski przezeń 
uczynione oraz te które wyłoniły się 
w czasie dyskusyi.

Udzielono R. Nadz. i D yrekcji 
absolutoryum z czynności i rachun­
ków, uchwalono zmianę §§. 4. 8. 15. 
16. 19 i 20 statutu Do liady nadzur- 
ozej wybrano ponownie pp. r m, 
Neumauna Dr. Stesłowicza oraz dra 
T. Moszyńskiego. W ybrano ponadto 
kom isję rewizyjną.

Skład dyrekcyi od początku istnieL 
nia Kasy tworzą pp. : Dr Ernest A- 
dnm, Dr. Maksymilian Liptay i Erhes- 
Leon Lilieo.

P s e u d o i n s p e k t o r  J a s i ń s k i .
czyli

Cudowna zamiana materyi stałych 
na lotne.

Do skandalików teatralnych, które 
ostatnimi czasy wyszły na jaw, przy­
łącza się nowy skandalik.

Magistrat • lwowski, oddając przed 
niespełna 6 laty do użytku lwowskiej 
dyrekcyi teatru dekoracye, zastrzegł 
sobie, że dekoraojm muszą być im­
pregnowane t. j. zamienione na ognio- 

■ trwałe. Roboty tej podjął się był p. 
Jasiński, a Magistrat wypłacił mu 
był z tego tytułu żądaną przezeń na 
ten cel kwotę i to wcale pokaźna. Ma­
gistrat polegając na uczciwości p. Ja­
sińskiego miał słuszny powód przy­
puszczać, że p. Jasiński uczynił za­
dość przyjętym na się zobowiązaniom. 
Jak fama niesie p. Jasiński miał w 
istocie impregnować jedne lub dwie 
dekoracye, które .sprezentował był 
komisyi odbiorczej. Natomiast reszta

dekoracyi nie widziała nawet impre­
gnacji, czyli że p. J. nieprawnie po­
brać miał pieniądze ązą około 25.000 
metrów.

Nie poruszalibyśmy tej sprawy i nie 
odgrzewalibyśmy kapusty' z przed 6 ciu 
laty, gdyby nie był zaszedł fakt, na­
der niekorzystnie świadczący o p. J. 
Miał on wnieść do Magistratu pismo, 
w którcm udowadnia, że dekoracje są 
w takim stanie, iż wymagają powtór­
nego impregnowania. P. J. więc, co 
nnjmiej zażartował sobie % Magistratu 
m. Lwowa, boć przecie każdemu lai­
kowi wiadomem to dobrze, że im­
pregnacja nic mogła ani wyparować 

: ani ulotnić się. — Wprawdzie z pis- 
| ma p J, przebija chęć dopełnienia 

dawniejszego obowiązku, lecz pytamy:
! jakiem prawem Gmina m. Lwowa 
i ma płacie podwójnie za tęsamą robotę.

Na Magistrat nie może spaść odpo­
wiedzialność za to. oo się stało przed 

j G-ciu latją gdyż dekoracjo odbierał 
ś p. Gorgolewski — ś. p. Gorgolew- 
skiego również winić nie można z. po­
wodu, że ś: p. G. polegał na dobrej wie- 

I rze.
Prócz tej drobnej straty, wynoszą­

cej ładnjmh kilka tj-sięcy koron, 
Magistrat miał ponieść i drugą 
stratę na kilka tysięoy koron. Per- 

| śonal pomocniczy bowiem p. J. nie­
tylko podaje sobie z ust wiadomość,

| ale nadto puszcza w obieg t es a me 
• wersje między' oboych ludzi, ż.e oliwi­

li odbioru dekoraoyi znacznie zeszęzu 
piała cj’fra metrów kwadratowych go­
towych płócien na scenę —-jedni utrzy 
mują że brakło z górą 1.000 m2 inni 
że dekoracye skurczyły się o łlizko
2.000 m2. Jeśliby tak rzecz się miała, 
a nie widzimy powodu, dla któregoby 
ludzie p. J. takie w ersje puszczali 
w świat, to Gmina znowu poniosłaby 
była stratę na ładnych kilka ty^siecy 
koron!.

Co myśleć o p. J.? Jak nazwać jego 
zachcianki, .że chciałby zostać stałym 
inspektorem teatru i kontrolować no­
wego dyrektora teatru, by rzekomo 
przypadkiem inwentarz teełmlny ińc 
poniósł uszczerbku! Czy wir o lem 
wszystkiem protektor p. J. r m. p. 
Rawski? Możeby zechciał postarać 
się o to, by p.j kontrolora skontrolo­
wano!

Nasze ^klisze
W  10 numerze, „W olnego Słowa" 

zamieściliśmy na 1 stronnicy podobi- 
znj’- pp. dr. Godzimira Małachowskie­
go i Karola Sohavera.

Dr. Godzimir Małachowski począt­
kowo obrał sobie zawód sędziowski. 
Złoży wszy następnie elektorat, w r. 
1881. kancelaryę adwokacką we Lwo­
wie otworzył.

W  palestrze lwowskiej, jeden z w y­
bitniejszych jej członków, bjd wybie­
rany egzaminatorem przy egz. adwo­
kackich. zasiadał w Wydziale Izby ad­
wokackiej, był i prokuratorem Izby 
W r, 1894 został wybrany do R »dj' 
ni. r. 1S97 prezj-dentem miasta Lwo­
wa. Pełen ten odpowiedzialności 
urząd honorowj' piastował do r. 1905, 
w którym to czasie zlożjd go, gdyż 
wybrany po łem do Rady państwa, 
z lwowskiej Izby hamllowo-przemy- 
słowej trudno było wybranemu ko- 
mulowaó te 'oba  mandaty.

Bezstroimj' sąd .przyznać musi, ze
za jego prezydentury Lwów przybrał 
wj-gląd prawdziwej stolicj' kraju; 
powrstaly wielkie wprost epokowe 
dzieła ;ak : wodociągi, objęcie gazowni, 
wzniesienie gmachu teatru, wielu 
gmachów szkolnych. wystawienie 
rzeźni miejskiej, dalsze krycie Pełtwi, 
rozszerzenie budowj- sieci kanałowej 
i t. d.

Dr. Małachowski od lat 11 zasiada 
w Sejmie, należąc do lewicy sejmo­
wej jako jeden z jej najwj-bitniejszych 
przedstawicieli. Nie bjdo chj'ba po­
siedzenia, abj- dr. Małachowski nie 
wygłosił bjd jedne lub kilka mów 
w doniosłych sprawach ogólnej natu­
ry.

Jako długolćtniem prezesowi To- 
warzjrstwa Pedagogicznego jemu 
w udziele przypadło w I rzędzie za­
danie obrony spraw szkolnictwa i nau­
czycieli w Sejmie. To >we szczytne 
zadanie zawsze spełniał i spełnia na 
pożytek nauczjmieli i kraju,

Dr. Małachowski przedsięwziął był 
w r. 1897 podróż naukową, poczem 
wydał broszurę, w której porównał 
sądownictwo i adwokaturę w Niem­
czech z naszeni sądownictwem i z na­
szą adwokaturą. W  pierwszych latach 
swego radzi cfcwa ułożył nowy sta­
tut dla gminy miasta Lwowa, dotąd 
obowiązujący. Ogłosił był w P r z e ­
g l ą d z i e  P r a w a  i A d m i n i -  
s t r ą c y  i „Materyały statjrstyczne 
do reformy adrainist1 acj-i,! w r. 1905 
napisał rzecz „O reformie ustawy 
przemysłowej. “ W Radzie Państwa 
chlubnie spełnia powierzony mu 
mandat- Jest przewodniczącym stałej 
kom isjo ' ‘przemysłowej. O reformie 
ustawy przemysłowej w jrgłosił bjd 
szereg odczytów w Iow. prawniczeru.

P. Karol Sehayer współwłaściciel 
znanej firmy jest Lwowianinem. Na

® napoje i przekąski najlepszej 
jakości.

Codziennie koncert muzyki wojskowej.
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arenę publiczną wystąpił już jako 
22 letni młodzieniec w r. 1861 gdy 
na zgromadzeniu towarzystwa mło­
dzieży handlowej we Lwowie w pło­
miennej mowie domagał się, aby to­
warzystwo to rozszerzyło zakres 
swego działania i przeobraziło się 
na Czytelnię, w którejby młodzież 
gromadzić się mogła, i znajdowała 
tam rozrywkę duchową i zabawy to­
warzyskie. W ybrany też na tem zgro­
madzeniu II. seniorem, natychmiast 
usunął język niemiecki z obrad i wpro­
wadził, język polski. Jął się zbierania 
książek i w krótkim czasie założył 
w Czytelni biblotekę w która lic-syła 
zaraz na wstępie 1000 dzieł. W  r. 
1863 Czytelnia miała już nowy sta­
tut, przezeń ułożony. W  r 1867 zo- 
wybrany s-tknikiein nowo założonego 
towarzystwa pstryotycznego „Biały 
orzeł.“ W  dwa lata później towarzy­
stwo to ustąpiło miejsca nowozałożo- 
nemtt „Sokołowi".

W  r. 1882 p. Karol Schayer został 
wybrany do lwowskiej Izby handlo- 
wo-prżemysłowej. której dotąd zasiada. 
W  r. 1900 został wybrany I w io'pre­
zydentem Izby za prezydentury bł. 
p. Piepeea-Poratyóskiego.

Po śmieroi bł. p. prezydenta Piepe- 
sa-Poratyńskiego w r. 190-1. p Karol 
Sohayer objął prezydyum i agendy 
prowadził do stycznia 1905, w którym 
to ozasie p. Samuel Horowitz został 
wybrany prezydentem. Izba ponownie 
wybrała zasłużonego p. Sohayera 
swoim I. wiceprezydentem, który je ­
dnak nie przyjął ponownego wybo­
ru.

W  r. 1883 p. Karol Sohayer zo 
stał wybrsny do Rady m. Znakomita 
jogo działalność ujawnia się odtąd 
w sakoyi skarbowej,poczem wybrała go 
Rada swym I. wiceprez Godność 
tę piastował przez 3 lata W  r. 1900 
wybrany II. wicepr. ofiarowanej 
godnośoi nie przyjęto że p. Karol 
Schayer był znakomitym gospoaarzem 
publiczną jest tajemnicy jego w y­
łącznym staraniom i umiejętnie pro­
wadzonym pertraktacjom zawdzięczyć 
należy uregulowanie tak ważnych spraw 
jak: sprawę placów Franciszkańskiego 
i św. Jura.

Z izby sadowej.
Lwów, 16 marca.

Regularnie rok rocznie przed świę­
tami*. Wielkanocnemi fama stugębna 
zwykła sobie wyszukiwać jakieś wię­
ksze przedsiębiorstwo masarskie, b.y

mu zaszkodzić na dobrej a zasłużo 
noj sławie. Plotkarze, czy to z wła­
snej inicjatyw y, czy to podmówieni 
przez konknrencyę, zwykli puszczać 
w świat rozmyślne fałsze to, o tej, 
to o owej firmie. W  tym roku obrali 
oni sobie dobrze znaną z wyrobów 
masarskich firmę p. Ludwika Kuczyń­
skiego pod 1. 89 przy ul. Gródeckiej, 
a bohaterami, którzy kłamliwe wieści 
szerzyli, b y li : Dudziński Fryderyk por- 
tyer kolejowy i Karol Czajka woźny 
przy poczcie na dworcu kolejowym. 
Pierwszy z nich p. Dud/.iński oświad­
czył bez zastrzeżeń restauratorowi 
kolejowemu, który jest długoletnim 
klientem p. Kuczyńskiego, żo nie bę­
dzie u niego jadał kiełbasy, bo wie 
o tem że p. K. do wyrobów swych 
dodaje koniny ('?!), że nawet p. K. 
został z tego powodu zasądzony na 
grzywnę b. wysoką przez miejski 
urząd targowo-policyjny. D .ugi zaś 
p. Karol Czajka zamiast pilnować swej 
służby, odezwał się do terminatora 
p. K. gdy tenże nadawał pakiety 
z wędlinami.

„Słuchaj, ja czytałem dwa razy. 
w „Gazecie Narodowej1' żo p. Ku­
czyński miesza koninę do wieprzowi­
ny." Chłopiec urażony oszczerstwem, 
rzucone:n na jego pana, doniósł o tem 
natychmiast swemu pryncypałowi. 
P. K. w tej chwili udał się na pocz­
tę do p Czajki, lecz i przed nim po­
wtórzył to samo p. Cz. i zuowu po­
wołał się na jakieś dwa numera „Ga- 
z-ty  Narodowej.11

W prawdzie wyroby masarskie p. 
Kuczyńskiego mają aż nadto ustaloną 
sławę, aby się p. K. miał obawiać, iż 
tego rodzaju plotki potrafią mu za­
szkodzić. Mimo to p. K. nie olioąc, 
aby jakiś, dowcipny utrzymywał ż e : 
kto milczy, ten milcząco przyznaje 
się do winy11, zaskarżył i Dudzińskie­
go, i p. Czajko do sądu karnego. 
Przedwczoraj sąd z a s ą d z i ł  D u ­
d z i ń s k i e g o  na  3 d n i  a r e ­
s z t u  z zamianą aresztu na 12 k. 
grzywny.

Karę wymierzono mu stosunkowo 
nizką,;bo przyznał się do winy i ża­
łował swego postępku. Dzisiaj 
C z a j k a  z o s t a ł  z a s ą d z o n y  
na  5 d n i  a r e s z t u ,  względnie na 
10 k. grzywny, I tu zastosowano 
okoliczności łagodzące. Czajka przy­
znał się, że skłamał iż „Gazeta Naro­
dowa" pisała coś o tej sprawie, tłóma- 
ozył się też, że nie chciał szkodzić 
firmie i że to,, co powiedział, powie­
dział z żartu.

Oby te procesy były  ostatnimi 
w tej sprawie. Obawiać się jednak

należy, że gdy nierozważni ludzie, 
dalej będą i rozsiewali plotki, uwłacza­
jące ozci i dobremu nazwisku fifm y 
p. Kuczyńskiego, możemy łacuo mieć 
leszcze cały szereg procesów.

Z Fillmmionii.
Lwów, 17 marci.

Sezon koncertowy dobiega do koń­
ca. Z dwudziestu pięciu zapowiedzia­
nych przez D yrekcję Filharmonii 
koncertów odbył się w ubiegły pią­
tek koncert z rzędu dwudziesty pier­
wszy. I na pochwało tej ruchliwej 
D yrekcji można powiedzieć, że wszy­
stkie koncerty były  znakomite, zupeł­
nie pierwszorzędne. Nie wiedziałoby 
Się nawet, któremu z nich oddać 
palmę pierszeństwa; doprawdy : jeden 
lepszy od drugiego! Usłyszeliśmy 
w przeciągu kilku mieyięoy wszystkioh 
najlepszych skrzypków wszechświato­
wej sławy, a nasi melomani mieli 
znakomitą sposobnosć do porównań 
który z nich jest najlepszy, Burtne- 
ster ozy Marteau, Auor ozy Thomson, 
Ysaye czy Kreisler ?

Oprócz solistów — wirtuozów mie­
liśmy także i stowarzyszenie kwarte­
towe i to najpierw sławny już 
„kwartet czeski", a we wspomniany 
w ostatni piątek konoeroie inny kwar­
tet czeski, zwany dla odróżnienia 
od tamtego „kwartetem praskim14 
lub kwartetem Szewozyka.

Jest to zespół młodych zupełnie 
artystów, byłych uozniów prof. Szew­
czyka z Pragi, którzy wszyscy obda­
rzeni wielkim ̂ talentem, zgrani są zna­
komicie i mają świetną przed sobą 
pizyszłośo. W  sposób prawdziwie 
mistrzowski wykonali kwartet f-dur 
Dworzaka, f-dur Bethowena i g-moll 
Griega (w programie także nazwany 
fałszawie f-dur). Ten ostatni odegrany 
z szalonem zacięciem i temperamen­
tem, zelektryzował zupełnie publi- 
ozność ; niestety tylko tej publiczno­
ści zebrało się bardzo niewiele być 
może właśnie dlatego, że czuje się 
już przesyconą dźwiękami skrzypieo: 
Ot „publiczność" — jest rodzaju żeń­
skiego tak jak „kobieta14, i jak kobie­
ta kapryśna: pierwej chciała słySzed 
tylko tony skrzypieo, teraz zaś pra­
gnie fortepianu! Ale Dyrekoya F il­
harmonii jest dobrą i mądrą. Na 
przyszły sezon sprowadzi nam samyoh 
pianistów !

S.

Aleksander Getritz
LW Ó W , PLAC K APITU LN Y L. S.

p o le ca  swój

Z A K Ł A D  G A  LANTERYJNO - INTROLIGATORSKI 
oraz Magazyn artykułów religijnych, Skład papieru 

i przyborów szkolnych.
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Nadesłane.
Losy gdziekoLwlek zastawione w y ­

kupujemy i dopłacamy do pełnego 
kursu dziennego. Na życzenie można 
te same losy (te same serye i nume- 
ra) nabyć u nas na dogodne spłaty 
miesięczne z prawem gry bez przer­
wy. Posiadacze losów mogą u nas 
przeprowadzić pow. tranzakcyę. Kto- 
by jeszcze nie miał kalendarzyka 
bankowego zechce zażądać koresp. a 
otrzyma go bezpłatnie. Nabywcy lo­
sów na raty otrzymują bezpłatnie ga­
zetę losowań, nie liczym y również 
nic za czeki, ani za porto Dom ban­
kowy i Kantor wymiany SCHUTZ i 
CHAJES we Lwowie, pl. Maryacki 
1. 7. róg ul Kopernika.

Kronika.
Lwów, 19. maica 1906.

S t r e j k  z e  c e r  ów . Z powodu 
strejku zecerów numer 10 „W olnego 
Słowa" wychodzi z 24 godzinnem 
opóźnieniem. Kiedy strejk się skończy, 
przewidzieć nie można. Dzisiaj o go­
dzinie 11 gremium drukarzy ma dać 
swą odpowiedź strejkującym.

D z i e r ż a w a  t e a t r u .  Rada 
m. Lw ow a uchwaliła jednogłośnie na 
piątkowem posiedzeniu wydzierżawić 
teatr miejski na sześciolecie od r. 
1907 do 1913 p. dyrektorowi Helle­
rowi.

Lwów, 18. marca.

Telegramy.
J a r o s ł a w .  (Tel. pryw.) U tutej­

szego złotnika p. Meilecha Lippera 
pod 1. 8 przy ul. Krakowskiej popeł­
niono w nocy z soboty na niedzielę 
znaczną kradzież kosztowności na su­
mę 24000 k.

P r a g a .  Kier. komitet czeskich 
agraryuszy złożył oświadczenie, że 
w obec ostatnich enuncyacyi br. Graut- 
scha, a dotyczących nowego rozdziału 
mandatów w Czechach w kuryach 
miejskich i wiejskich, walka z rządem 
ustaje, a zwróci się ona na całej linii 
przeciw Młodoozechom.

B e r n o  S z w a j c a r s k i e .  Rada 
związkowa przedłoży dzisiaj zgroma­

dzeniu związkowemu memorandum, 
w przedmiocie projektu nowej orga- 
nizacyi wojskowej. Nowa organizacya 
pociągnie za sobą zwiększony roczny 
wydatek o 3,200.000 franków.

M a d r y  d. Republikanie mają 
wstrzymać się od udziału w kortezach 
przez nieoznaczony przeciąg czasu. 
W  obec tego zachodzi obawa, że to- 
samo uczynią Katalończycy i Karli- 
ści. Spodziewają się też z tego powo­
du zamknięcia kortezów w bież. ty­
godniu, zmiany gabinetu i wyjazdu 
Króla z wielkim orszakiem na wyspy 
Kanaryjskie.

W i e d e ń .  (Tel. wł.) Przybyli tu 
b. namiestnik Leon hr. Piniński i na­
miestnik Andrzej hr. Potocki i mar­
szałek kraj. Stanisław hr. Badeni.

P e t e r s b u r g .  (Pet. aj. tel.) W ia­
domości prasy o rzekomem wyklucze­
niu Polski od wyborów do Dumy, nie 
są zgodne z prawdą, Żadne zarządze­
nie w tej mierze nie zostało wydane.

Minister spraw wewnętrznych dał 
jedynie gubernatorom pięciu gubernij 
nadwiślańskich, na ich prośbę ustano­
wienia terminu wyborów, polecenie, 
by oczekiwali na rozkaz w tej spra­
wie z Petersburga

B u d a p e s z t .  Członkowie roz­
wiązanego kier. komitetu koąlicyi 
po odbytej konferencyi wydali 
komunikat. Motywa rozwiązania 
określono, jako nieprawdziwe. P o­
stanowienie samo nazwano sprzecz- 
nem z ustawami, aktem tyranii i sa­
mowoli.

Komitet nie da się pogróżkami od­
wieść pd spełnienia swyoh obowiąz­
ków.

B u d a p e s z t .  Andrassy, Zichy 
i hr. Apponyi odbyli naradę z Kossu­
them w jego mieszkaniu. Zapadła do- 
cyzya, by natychmiast zwołać posie­
dzenie kier. komitetu do prywatnego 
mieszkania celem uchwalenia jedno­
myślnego protestu przeciw rozwiąza­
niu

L o n d y n .  Do „Trybuny" donoszą 
z Petersburga: Rząd tutejszy robi
przygotowania dla energicznego stłu­
mienia nowej rewolucyi, która bez­
sprzecznie musi wybuohnąć. W  tym 
celu zaopatrzono twierdzę Petropaw- 
łowską w nowe ciężkie działa i kara­
biny maszynowe. Wzmooniono obwa­
rowania twierdzy. Z drugiej strony 
stronnictwa rewolucyjne dokładają

wszelkich starań, aby wywołać strejk 
generalny. Każda chwila może przy­
nieść z sobą nowe krwawe zajścia.

B e r l i n .  Lokal Anz. donosi: Kata­
strofa kolejowa w Denwert jest naj­
straszniejszą z tych, jakie się ostatni­
mi czasy wydarzyły. 40 osób zginęło 
na miejscu, a sto odniosło rany. 
Tylko 15 osób wyszło cało.

Wszystkie trzy lokom otywy zupeł­
nie zdruzgotane, a wszystkie wagony 
wykolejone i rozbite. W ielu rannych 
znajdowało się pod gruzami wagonów 
i spaliło się.

P a r y ż .  Niemieccy górnicy w Cour- 
rieres stwierdzili, że ognisko pożaru 
ciągle się rozszerza. Przeniósł się on 
już z 3 szybu do 2. Akcyę ratunko­
wą wstrzymano; później ją podjęto w 
większej głębokości szybu. Chwilowo 
nie można myśleć o całko witem uga­
szeniu pożaru i wydobyciu wszystkich 
zwłok, ponieważ pożar się rozszerza, 
a trujące gazy i wyziewy ze zwłok 
utrudniają wydobywanie. Kilku urzę­
dników górniczych oświadczyło, że po­
żaru nie będzie można stłumić bez 
zalania szybów.

M a g d e b u r g .  „Magdeb. Ztg." 
donosi z Paryża, że kongres górników 
w St. Etienne uchwalił przyłączyć się 
do ruchu strajkowego na północy. Mi­
nister spraw wewnętrznych Clemen­
ceau stara się zapobiedz rozszerzeniu 
się strajku.

B e l g r a d .  Rząd serbski wezwał 
delegatów swyoh w Wiedniu, aby 
natychmiast rozpoczęli rokowania 
w sprawie ostatecznego załatwienia 
traktatu handlowego, gdyż nie przy­
jął on warunków prow. umowy han­
dlowej.

A l g e c i r a s  (B. W olffa) Zastój 
w pracach konferencyi trwa dalej. 
Ponownie odłożono odroczone do so­
boty plenarne posiedzenie.

B i a ł y s t o k  (P. a. t.) W  centrum 
miasta tłum ludzi zamordował komi­
sarza p olicyjnego, a drugiego ciężko 
ranił.

K r a k ó w .  W  sobotę zmarł tu śp. 
W iktor Kolosyary em. dyr. kolei 
państw. Pogrzeb dzisiaj o godz. 4 
popołudniu.

<-p i obrazów kinematograficznych Pathe freres w Paryżu, Pasaż Mi-
[ 0 3 . T r  n a i S O n  kolascha. Codziennie nader zajmujące przedstawienia z dziedziny natury

sportu, widowisk, humoru i pola bitwy. Najnowsze zdjęcia oryginalne. Szczy 
doskonałości techniki! Niedziela i święto 2 przedstawienia. Początek o godzinie 7 i pół a popołudniu o 4. — Bilet,

wcześniej do nabycia w biurze Plohna.

magazyn fabryczny wyrobów platerowanych z chińskiego i prawdziwego srebra.

M T  1  1  1  • ~~ ------  przedtem JAKUBOWSKI & JARRA. — ■■
• J ak ll bOYY SU l . . LWÓW, .PLAC JM lt f  ACKI I. 10.

Wielki wybór biżuteryi z prawdziwego srebra.
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Do Ameryki i Kanady ]
Ceny jazdy 

HAMBURG neW-JO^K:
Pospiesznemi parowcami 7 — 9 dni . . K 190 
Pocztowemi „ 10-- 11 „ . . K 190
A n tw erpen -K an ad a  K 154
H am burg-Buenos-Aires.............................K 142

Wszelkich informacyj co do jazdy do 
Ameryki, Afryki, Azyi i jazd spacerowych po 
morzu Sródziemnem udziela

Linia: Hamburg-Ameryka
Jeneralna repr. dla Galicy i:

J. ETTINGER, w e L w o w ie , G ró d e ck a  9 5 .

DO A M E R Y K I  
KARTY  O K R Ę T O W E  „(szifkurty)

król. belgijskich pocztowych pospiesznych okrętów
R E D  S T A R  L I N I I

u

c 5o d j a z d  z e  L w o w a  w  k a ż d y  p o n i e d z i a ł e k  i w t o r e k  r.3

co sobotę z Antwerpii wprost do Nowego Jorku
.,2 razy miesięcznie1 z Antwerpii do Kanady. ..2 razy misięcznie.*

Pierwszorzędne nowe okręty — Jazda szybka — wikt wyborny. 
Wyjaśnień udziela darmo i franco.

Red Star Linia, Lwów, ul. Gródecka 1. 89 II p. naprzeciw głównego 
(Linia czerwonej gwiazdy)

Pierwsze gal.  Tow.  akcyjne

Rafineryi 
spirytusu

we Lwowie
poleca swoje znakomite wyroby 

juko to :

Wódki polskie, Rosolisy, Likie­
ry, Starka litewska, Miłucha, 

Rumy.

Ńalewki 
SP E O YA ŁY: Prababka

Miłucha
Składy dla miasta: Pasaż Haus- 
mann 7. — Plac Kapitulny 3. — 

Plac Bernardyński 2.

dworca.

ZA ŁO ŻO N Y  w r. 1872.

Zakład art. rytowniczy

Henryka Schapiry
we Lwowie ul. Kopernika 3

wykonuje tablice meta owe, stam- 
pilie, kauczukowe i metalowe 
marki pieczątkowe, grawury na 
wszelkich metalach i t. cl. jąk­
ną jstaranniej i po cenach umiar­

kowanych.
Cenniki, kosztorysy 

. darmo i opłatnie. ^<Ł __- — —-— ........  M

OSTRZEŻENIE.
Doszio do mojej wiadomości, że agenci uwijający się z ma­

szynami do szycia, rozsiewają następujące oszczerstwa o mojej 
firmie: jedni, że firma moja bankrutuje i tylko resztę maszyn 
wysprzedaje, drudzy, że pracując dla mojej iiiii w  Kiakovcie, 
tym sposobem wyzyskuję dobrą wiarę P. T  Publiczności. O świ d- 
czam stan o w czo ,  że  je d n o  i drugie  jest b lagą , agentów 
nie trzymam, jak r ó s n ie ż  filii w Krakowie nie p o s ia ­
dam. Trzymam maszyny tylko w najlepszym gatunku, sprzedaję 
je tanio i tern samem nie jestem w możności posługiwać się 
agentami, którzy za swoje pośrednictwo otrzymują 20 do 30prc. 
prowizyi. 200 maszyn mam zawsze na składzie do wyboru. — 
Pierwszy i największy w kraju skład maszyn do szy­
cia i haftu Centrai-Bobbin. — Tylko we Lwowie, 
hotel Żorża. Proszę żądać cenników.

Józef Iwanicki, mechanik i specjalista-

Od roku 1/73 istniejąca drukarnia i Zakład aityst-litogiaficzny
Filiera i Ski. Lwów, Łyczakowska 3.

w y k o n u je  w z o r o w o  i n a  c z a s  o z n a c z o n y  
Bilety wizytowe litografówane, Zaproszenia ślubne i balowe, Etykiety na flaszki,

pudełka, puszki i t. p. jednokolorowe lub barwne.
Papiery wartościowe, książeczki Kasy Oszczędności i Udziałowe, Druki i tabele dla konsorcyów 
i banków; karty adresowe, nagłówki na listy i faktury kupieckie artystycznie -  nadto: dyplomy 
plany, mapy, nuty, plakaty, tutki cygaretowe, autografie i wszelkie roboty w zakres litograficzno-

artystyczny i drukarski wchodzące.
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Krochmal brylantowy M
bez wanilii, wanilia tarta z cukrem w s z k f i o i a c h .

O O M 3 P S 8 6 S

Kok założenia 1854.

Skład mebli
SPÓŁKI STOLARZY  

LWOWSKICH
W E L W O W IE  

Plac Bernardyński 17.

o a e i o i o o i e a o

1 złr. 60 c(. 
o —

O trzym ałem  ^
śwlsży transport herbaty chińskiej:

Znakomita w smaku i aromatyczna 
herbata  C o n g o  . . .

., S o u c h o n g  . .
, S o u c h o n g  zbiór maj. 3 „  — „

„  K a y s o w . . . . - 4 „
Wysiewki z herbat 1 zlr, 30 ct.

\Vv sie w ki z najlepszych herbat 1 zlr. 60 ct. za pół 
kilograma.

" anTkawyBATY E D M U N D A  R iE D L A
w e L w o w ie ,  ul. Teatralna 3. n a p rzec iw  Katedry.

‘ ! l  I ! I I I I II i I i i i l iT : i. i M I I

r-k y 7 • v vi W  ciągu kilku godzin
Konatyn i U  lam  ; c^ci chemicznie
Dom Bankowy i kantor 

wymiany we Lwowie, 

ul. Sykstiiska i. S.

suknie męskie i damskie
Pierwszy chemiczny zakład

t ■*'v r
—  V i  i  i  J  i

tylko Kopem  ii a 1.12 Lwów.

Bolesław Mikuliński ^  
Lwów, ul. BATOREGO 12.
Krawiec męski,  dostawca 
uniformów dla urzędni­
ków c. k. kolei Państw, 

p o l e c a  
i p r a c o w n ię  

s u  le c  m ę s k i c h
z wyborowych materyj 

z pierwszo rzędnych f a b r y i c j ^

'\ 7 r TTDfA

IM KK A IłNIA WZ0 U0 WA

Franciszka Tabaczyńskiego
3 razy dziennie świeże pieczywo. 

Specyainość rogatki na maśle, hygieniczny chleb 
polski czysto żytni z marką F. T.

powszechnie znany w kołach myśliwskich.

Wszędzie do nabycia ! Wszędzie do nabycia!
A

Główny skład ul. Karola Ludwka 1. 3. 
Zlecenia z prow incji odwrotnie.

Lwów, „LAkademicka 4 .1 *  0ta a ,» ,J . - m t *

O. T. Winklera Syn
we Lwowie, Rynek 28.

Wydawcą i odpowiedzialny redaktor; Maksymilian Schlesinger.

poleca Farby ARTYSTYCZN E  
Płótna, Pędzle, Wzory i t. d. 

Nowości artystyczne * malasrkie.
Druk. „Pospieszna" (Oątruszki) pod zarządem Ą., Filipowskiego


